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Radosna twórczość w usanowanych 
„samorządach" dwóch największych miast 
małopolskich, Lwowie i Krakowie, przeja­
wiła się równocześnie w tak osobliwy 
sposób, że w interesie życia publicznego 
trzeba je uwypuklić, naświetlić i (napiętno­
wać.

Od szeregu miesięcy Lwów ma swoją 
sprawę teatralną, która kosztuje już mia­
sto 170 tys. zł., które dzierżawcy teatrów* 
są winni miastu i 60 tys. zł., które świeżo 
wypłaciła kasa miejska w formie subwen­
cji zdaje się dotąd nieistniejącemu Tow. 
popierania opery. A rezultat tego popie­
rania olbrzymia kwota 230 tys. zł. w tych 
ciężkich czasach jest taki, że akcje teatral­
ne subwencjonowane zamarły, a gra jedy­
nie teatrzyk p. Siemaszkowej, niekorzy- 
stający z pomocy miasta. Dzięki poparciu 
usanowanej gminy czapelszczyzna dopro­
wadziła już qo publicznych skandalów.,

A przed paru miesiącami usanowano 
„samorząd" krakowski, w skład rady 
miejskiej powołano wyłącznie sanatorów. 
„Prezydentem" m. Krakowa został pułk. 
Belina-Prażmowski. Otóż ten dziwnego 
nabożeństwa samorząd w Krakowie, cho­
ciaż niema pieniędzy na najpotrzebniejsze 
rzeczy, postanowił zakupić za 20 tysięcy 
dolarów zbiór chińskiej porcelany i w 
tvm celu mają być naruszone fundusze 
przeznaczone na budowę Muzeum Naro­
dowego w Krakowie. Ta chińska afera 
\v  Krakowie wskazuje, że sanacyjne ele­
menty, którym lekkomyślnie powierzono 
gospodarzenie groszem publicznym, ogar­
nął jakiś niebezpieczny obłęd, którego 
świadkami, jesteśmy też we Lwowie na 
tle teatralnym.

Że ta niebezpieczna choroba, występu­
jąca właśnie w tak groźnej postaci właśnie 
w czasie tak ciężkim, przypisać należy te­
mu. że ma ona swe centralne źródło, a 
osławione kupno owego dywanu perskie^ 
go za 800 tys. zł., rzekomej pamiątki po 
Sobieskim, to przypuszczenie potwierdza.

Gdy to wszystko zestawimy z hasłem 
obecnym „wszyscy do walki z bezrobo­
ciem" z tym karygodnym marnowaniem 
pieniędzy, to najłagodniejszy wniosek stąd 
płynie, że sprawami publicznemi zawia­
dują w Polsce ludzie nie mający poczucia 
tragicznej rzeczywistości i odznaczający 
się brakiem wszelkiej odpowiedzialności.

Czy państwo to i jak długo wytrzy­
ma ? jak długo będzie to jeszcze cier­
piane ?

4»*

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

P o d a tek  w o jsk o w y
w  Polsce.

WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.). Dzien­
nik Ustaw przynosi rozporządzenie Rady 
Ministrów o podatku wojskowym:

Na mocy tego rozporządzenia podatek 
wojskowy opłacają uznani przy poborze 
za zdolnych cfo służby w psopolitem rusze­
niu z bronią lub bez broni (kat. C i D), 
uznani przy poborze za zupełnie niezdol­
nych do służby (E), uznani w* czasie czyn­
nej służby wojskowej na zasadzie orzecze­
nia komisji lekarskiej za zdolnych do służ­
by wojskowej tylko iw pospolitem [ruszeniu 
(kategorja C i D) lub zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej (kat. E), jeżeli 
obniżenie ich zdolności fizycznej nie po­
zostaje w związku przyczynowym ze służ­
bą wojskową, uznani w czasie odbywania 
czynnej służby wojskowej w drodze re­
wizji przez wojskowe komisje lekarskie za 
zdolnych do służby wojskowej tylko W po­
spolitem ruszeniu, lub za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej tylko w po­
spolitem ruszeniu, lub za zupełnie nie­

zdolnych do służby, jeżeli nie przesłu­
żyli czynnie więcej, niż 5 miesięcy kalen­
darzowych, a obniżenie ich zdolności fi-, 
zycznej nie pozostaje w związku przyczy­
nowym ze służbą wojskową.

W poszczególnym roku podatkowym 
zwolnieni są od obowiązku opłacania po 
datku wojskowego ci, którzy w danym 
roku podatkowym odbyli ćwiczenia woj­
skowe lub służbę wojskową i ci, którzy 
w danym roku podatkowym przed' pobo­
rem ukończyli conajmniej 1 stopień przy­
sposobienia wojskowego, a po poborze 
po najmniej przez 6 miesięcy brali nadal 
czynny udział w pracach przysposobienia 
wojskowego, wreszcie bezrobotni zareje­
strowani \v państwowych urzędach po­
średnictwa pracy.

Skala podatku wojskowego jest dość 
rozległa i Waha się od 0.2 proc. do ‘(2 
proc. dochodu rocznego. [

Rozporządzenie wchodzi w życie z -dn. 
ogłoszenia.!

o r a c c  d la  b e z r o b o t n y c h
Kami Szypa Lwów, ul. Krakowska 26
Poleca się P. T. Odbiorcom i uprasza o liczne odwiedziny na ta ń s z e  w ęd lin y  

w yrąb m ięsa  704 S p ecja ln o ść  K I S Z K I .

WARSZAWA, 8. 10. (teł. wł.). Wczo­
raj odbyło się posiedzenie sejmowej ko­
misji budżetowej. Poseł Wagner (BB) re­
ferował projekt ustawy w sprawie zmian 
niektórych postanowień ustawy o uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państwowych i 
wojskowych oraz ustawy o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów. W projekcie 
chodzi o zawieszenie przepisów dotyczą­
cych automatycznego przechodzenia do 
wyższych szczebli w obrębie tej samej 
grupy uposażeniowej. Powyższy wniosek 
ma na celu zmniejszenie wydatków skarbu 
państwa z uwagi na konieczność utrzyma­

nia równowagi budżetowej. Uzyskane w 
ten sposób oszczędności budżetowe mają 
przynieść w okresie rocznym od 1 lipca 
31 roku do 31 czerwca 1932 roku około 
12 mil jonów złotych.

W toku dyskusji zabrał głos minister 
skarbu p. Jan Piłsudski, uzasadniając pro­
jekt ustawy. Komisja uchwaliła projekt 
ustawy w drugiem i trzedem czytaniu.

Przeciwko projektowi głosowały klu­
by: Klub Narodowy, PPS., NPR i klub 
ukraiński. Przedstawiciele Stronnictwa Lu­
dowego nie głosowali.

Hindenburg contra Bruning.
BERLIN. 8. października. (Pat.) Jeden z 

dzienników ogłasza niesprawdzoną dotychczas 
senzacyiną pogłoskę, jakoby prezydent Hinden- 
hnrg założyć miał protest w ciągu wczorajszego 
wieczora przeciwko temu. aby w ndwym rzą­
dzie kanclerz Bruning objął kierownictwo mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Prezydent Hin-

denburg zażądać miał powołania na to stanowis­
ko obecnego ambasadora niemieckiego w Lon­
dynie Neuratha, który luż kilkakrotnie wymie­
niany był lako kandydat cieszący się specjalnem 
zaufaniem prezydenta Rzeszy. Neurath. który 
bawi obecnie na urlopie w Rzymie, (miał być 
w związku z tern wezwany Ido Berlina.

Mongolja niezależnem państwem.
WARSZAWA. 8. października, (tel. wł.) — 

Książęta mongolscy przygotowują akcję utwo­
rzenia z całej Mongolii niezależnego państwa.

I bankier Europy w niebezpieczeństwie
PARYŻ. 8. października. (Pat.) Spadek funta 

szterlinga pociąga za sobą zmniejszenie się wy­
wozu francuskiego do Anglji. co może wywo­
łać zwiększenie się we Francji bezroix>cia. We 
wschodnich i północnych departamentach dają

się już odczuwać skutki spadku fanta ang;el 
skiego. Fabryki, które wysyłają wyroby do An- 
gljl zmniciszyły znacznie swoją produkcję i 
dość poważna ilość robotników pozostała bez 
pracy. To samo dzieje się w okręgu -paryskim.

Ruch ten popiera Japonia, dążąca do 
rozbicia Chin. Do Mongolii wysyłane są transpor­
ty broni z Japonji. Wiadomość o oderwaniu się 
Mongolii wywołała ogromne wrażenie.

Wykrycie a h r j  przemytniczej.
WARSZAWA. 8. października, (tel. wl.) — 

Straż Graniczna dokonała rewizji u B. Kamm- 
skiego pi. Krasińskich 10. Podczas rewizji wy­
kryto 107 klg. szlachetnych kamieni, przemyco­
nych z Czechosłowacji. Skarb poniósł straty w 
wysokości 60.000 A.

I n m e a a i  i l e  a iE ndB lnyth  n a ś la d o w n id w  
Hit oidawaj B a r to lu  Twe] do fum nietailmwytl

1 iii. 50-51
czynny mi 6 rano dc i w nocy.

„ P O G O T O W IE  
K R A W IE C K IE "
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Odświeżamy!
=* GARNITUR za Zł. 3 -  
S  SUKNIĘ za Zł. 210 
£  PALTO za Zł. 3 -  
łącznie z odebr. i odesl

Przyjmujemy!
Wszelkie n a p r a w y ,  
reperacje, s z t u c z n e  
c e r o wa n i e  i tkanie .  
Pranie chem. I farbow. 
Przeróbki i nicowanie.

Z A K Ł A D Y
K R A WI E C K I E
Pośpleszn. par.
PRALNIA CHEM. 
i Farbiarnia

ta
1 TRURO (Nowa Szkocja), 8. 10. Ry­
bacy koło Coleąuid wyłowili tank benzy­
nowy jakiegoś płatowca. Zachodzi obawa, 
że tank ten pochodzi z pocztowego pła­
towca północno-niemieckiego Lloyda. — 
Prawdopodobnie płatowiee uległ katastro­
fie, a lotnicy zatonęli. Również przepadło 
5 worków poczty, wśród której znajdo­
wały się listy dyplomatyczne wielkiej wagi

WYCIĄG Z PROTOKULU WSPÓLNEGO
z dnia 3-go października 1931 r.

Sąd okręgowy Wydział VI karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 223 czasopisma 
p. t. „Dziennik Ludowy" z daty Lwów 'dnia 
29. września 1931 r. do Sygn. VI. 1 pr. 469—31 
na posiedzeniu niejawnem w dn. 3. października 
po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie

postanawia:
A) uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia 
28. września 1931 r. przez prokuratora Sądu 
okręgowego we Lwowie konfiskatę czasopisma 
p. t.: „Dziennik ludowy" Nr. 223. z 'daty Lwów 
dnia 29. września 1931 r. zawierającego 1) w 
artykule p. t.: „Powódź nowych ustaw" W ustę­
pie oid słów „nadmiar tych" do (końca artykułu 
2) w artykule p. t . : „Aresztowanie" (w całości 
z tytułem znamiona ad 1) zbrodni z par. 65 a 
u. k. ad 2) Występku z \  par. 24 
ustawy prasowej, zarządzić zniszczenie całe­
go nakładu l wydać w myśl par. 493 p. oraz 
myśl par. 300 u. k. zakaz dalszego rozpo wszech- 
ninia tego pisma drukowego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecze­
nie mnieisze umieścił bezpłatnie w  najbliższym 
numerze i to na pierwszei stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17/12 1862 
Nr. 6 ex 1863 ti. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE:
Ogłoszenie drukiem wymienionych wyżej ar­

tykułów ma na celu ad 1) szerzyć Wzgardę i 
nienawiść przeciw administracji państwa, W za­
kresie funkcji inicjatywy ustawodawczeej. ad 
2) podać do wiadomości ogółu treść pisma skon­
fiskowanego co odpowiada znamionom zbrodni 
z par. 65 a uk.. 1 występku z par. 24 ust. 
prasowej. i ’•

Według par. 487 . 489. 493 pk. oraz par. 36 
i 37 ust pras. jest zatem powyższe postano­
wienie uzasadnione

Przewodniczący: J. Antoniewicz, w. r. pro­
tokolant M. Karpiński. W. r. Za zgodność: St. 
Lipanowicz. st. seler. w. r.
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LONDYN. Londyński korespondent 
„Vorwartsu" donosi:

Kongres partji robotniczej rozpoczął 
się dnia 5 bm. w Ścarborough przy współ­
uczestnictwie 800 delegatów. Wobec zao­
strzenia się politycznej sytuacji w Anglji 
i rozpisania nowych wyborów posiada on 
dbniosłe znaczenie. i

Przewodniczący Stanley Hirst w swej 
mowie inauguracyjnej zaatakował ostro 
stanowisko trzech ministrów, którzy prze­
szli na stronę przeciwników, stwierdza­
jąc, że polityka, zainicjowana przez tych 
ministrów, wobec załamania się angiel­
skiego funta skończyła się zupełnem fia­
skiem.

Henderson, b. minister spraw zajgra- 
hicznych w rządzie robotniczym, który 
następnie zabrał głos, został przywitany 
owacyjnie, co wywołało kontrdemonstra­
cję ze strony zwolenników Niezależnej par

P ro testy  w e k s lo w e  
jako sym b ol czasu .

I WILNO.
W  przeciągu sierpnia roku bieżącego

w Wilnie zaprotestowano 9591 weksli na sumę 
1932 tys. zł. Na terenie woj. wileńskiego Wraz 
z W linem zaprotestowano w tym. czasie 13821 
sztuk weksli na sumę 2570 tys. (zł. Wroku 
ubiegłym W sierpniu na terenie wo|. wileńskie­
go zaprotestowano 11911 weksli.

BIAŁYSTOK. '
W przeciągu sierpnia roku bieżącego

w Białymstoku zaprotestowano 6479 sztuk we­
ksli na sumę 692 tys. z. a ńa terenie wof. bia­
łostockiego wraz z m. Białymstokiem w tym 
czasie zaprotestowano 21588 sztuk weksli, na 
sumę 2964 tys. zł. W  roku Ubiegłym w sier­
pniu zaprotestowano 19347 weksli.

NOWOGRÓDEK.
W przeciągu sierpnia roku bieżącego

W Nowogródku zaprotestowano 1083 sztuk we­
ksli na sumę 224 tys. zł. a Sna terenie Wof. nowo­
gródzkiego (wraz z m. Nowogródkiem, zapro­
testowano ogółem 7539 weksli na sumę 1793 tys. 
zł. W roku ubiegłym w tym czasie na terenie 
woj. nowogrodzkiego, zaprotestowano 6572 szt. 
weksli.

(,.Gazeta Handlowa").

Teatr Schillera w Warszawie.
Znakomity zespół artystów, wywiezio­

ny ze Lwowa, gra w Warszawie pod kie­
rownictwem dvr. Schillera i cieszy się 
ogromnem powodzeniem. W „Melodra- 
mie", tak się nazywa ten teatr, idzie 
„Królowa przedmieścia", która i Kve Lwo­
wie cieszyła się takiem powodzeniem. — 
Cała prasa warszawska zamieszcza wielkie 
recenzje z tego przedstawienia, wyraża-' 
jące się z /uznaniem! o twórczej inscenizacji 
i znakomitej grze artystów. Tylko party- 
kularz lwowski wdał się w politykę 
z Schillerem, zapominając o jego warto­
ściach artystycznych. Dlatego mamy Cza- 
pelskiego bez teatrów, a Warszawa ma 
Schillera ze znakońiitym teatrem.)

D i i i  mlii l i l i i ' # .
BERLIN, 8. 10. Po wczorajszej dy­

misji ministra spraw zagr. Curtiusa udał 
się gabinet Rzeszy na naradę. Na naradzie 
tej postanowiono, że cały rząd poda się 
do dymisji. Po posiedzeniu gabinetu ud&ł 
się kanclerz Bruening do prezydenta H Ol­
denburga, któremu zakomunikował decy­
zję gabinetu. Hindenburg dymisję rządu 
przyjął. Osoba następcy nie jest jeszcze 
ustalona, przypuszczają jednakże, że 
Hindenburg powierzy Brueningowi utwo­
rzenie nowego rządu.

Premier hiszpański dniał podać sio do 
dymisji.

MADRYT, 8. 10. (PAT). Zamornal 
podał się do dymisji i <w następstwie incy­
dentu, db jakiego dbszło na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Kortezów — 
gdy deputowany Botella zarzucił premje­
rowi, iż wywiera nacisk na Izbę, aby wy­
powiedziała się przeciwko niektórym czę­
ściom tekstu konstytucji przedstawionego 
do dyskusji. Odpowiednia komisja, do któ­
rej zwrócono się o opiinję, 'zatwierdziła sta­
nowisko Botelli. W związku z tern na 
wieczornem posiedzeniu Kortezów Zamor- 
ra po wygłoszeniu przemówienia uzasad­
niającego poprzednie jego wystąpienie 
zgłosił dymisję, którą następnie wskutek 
fał. Podał się natomiast do dymisji prze 
interwencji przewodniczącego Izby wyco­
fał. Podał się natomiast do dymisji prze­
wodniczący komisji.

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 232 z dnia 9 października 1931.

tji robotniczej. Henderson wzywał do e- 
nergicznej kampanji wyborczej, oświad­
czając, że part ja robotnicza postawi kan­
dydatów w 550 okręgach wyborczych.

Ożywiona dyskusja wywiązała się nad 
kwestją dyscypliny partyjnej podczas gło­
sowania w parlamencie. Niezależna par- 
tja robotnicza, tj. lewe skrzydło Partji 
robotniczej domaga się — tak jak zawsze 
poprzednio — jak największej swobody 
ruchu. Postawiony w tym duchu wniosek 
posła z Niezależnej partji robotniczej, Fen- 
ner - Brockwaya, został przez kongres 
przeważającą większością odrzucony.

Fennejit - ‘Brockway oświadczył po w\jr 
niku głosowania przedstawicielom prasy, 
że na 16 posłów „Niezależnej partji ro- 
bonticzej" w parlamencie najmniej 14 nie 
przyjmie żadnych instrukcji, udzielonych 
im przez Hendersona.

Świadczyłoby to o zaostrzeniu się 
przeciwieństw w łonie partji.

P. Czapelski nadesłał na ręce Prezy- 
djum miasta pismo, w które'm w sposób 
brutalny napada na Z. A. S. P., dalej o- 
świadczą, że „odchodzi dziś ze stargane,mi 
nerwami", wreszcie kończy frazesem, że

dyrektorzy są bezsilni wobec tych wszyst­
kich, których ciężką (?) pracą chcieliby 
uczciwie choć w części wynagrodzić za’ 
ich ofiarne trudy...

l i r a  i  i. im ?
Od Zarządu Zrzeszenia artystów tea­

trów miejskich Z. A. S. P. otrzymujemy 
następujące oświadczenie:

Nie jest prawdą, jakobyśmy nie chcieli 
pracować. Nic bardziej nie łakniemy jak 
pracy. Mimo wszystko jednak

nie chcemy pracować i nie będziemy ‘ 
pracować dla ip1. Czapelski ego,

pod jego egidą i dyrekcją.
Skoro bowiem p. Czapelski przez sze-

W yjaśn ien ie  ZA SP-u.
reg miesięcy nie płacił personelowi gaż, 
na nasze prośby i błagania, rzucał nam* 
także ojcom rodzin, co kilka oni jak ochłap 
5, 4, a nlaWet dwa złote, skoro

N A  S E Z O N  n a  u b r a n ia  m ę s k i e ,  p 0 | eG a ; falUyCZIiy SKŁAD SUKNA 
j e s i e n n o - z i m o w y  p a i ta ,  f u t r a ,  p ła s z c z e ,
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głuchym był mia nasze żale i ślepym 
ina naszą nędżę,

skoro w tymsamym czasie rozbijał się 
p. Czapelski własnym samochodem po 
Polsce, urządzał kosztowne ekskursje z 
Krakowa do Ojcówaf i IKrynicfyj, z uszczerb 
kiem dla głodujących artystów, skoro pp. 
dzierżawcy nie mieli żadnego zrozumienia 
ani serca dla artystów, ich żon i dzieci* 
skoro p. Czapelski potrącał personelowi 
świadczenia społeczne, opłaty dla ZASP. 
i k on dykty, ale kwot tych nie odprowadzał 
do właściwej kasy, skoro wbrew obowiąz­
kowi nie ubezpieczył artystów w Fundu­
szu dla Bezrobocia i pozbawił ich w też* 
sposób prawa do zasiłku, — tedy jasnent 
jest i zrozumiałem, że nie możemy z p.. 
Czapelskim i pod jego kierownictwem 
pracować.

w wielkim wyborze Towary wyborowe - - ceny najniższe

Pod znakier
Po okresie „radosnej twórczości" 

likwiduje się ministerstwo robót publicz­
nych, ministerstwo reform rolnych i t. d. 
i t. d.

Oczywiście przy takich tendencjach 
nie mogła się ostać kolej. Przeprowadza 
się masowe redukcje personalne, zreduko­
wano wielką ilość pociągów, przystanki 
i t. d.

Obecnie likwiduje się warsztaty kole­
jowe w Przemyślu. Warsztaty te istniały 
od niepamiętnych czasów, przetrwały cza­
sy najgorsze, ale widać obecne są jeszcze 
gorsze, skoro muszą być zlikwidowane. 
W warsztatach tych pracowało około 300 
ludzi, co z rodzinami stanowi przeszło 
1000 osób. Część pracowników już xzwol-

n likwidacji.
niono, innych posłano na emeryturę, a 
pozostałych przenosi się do innych war­
sztatów, głównie do Stryja.

Również istnieje zamiar zlikwidowa­
nia wielkich warsztatów kolejowych w 
Stanisławowie, które nagle stały się zbę­
dne. — Pomijając już kolosalne straty ko­
lej i z taką likwidacją połączone, nieszczę­
ście dlap racowników, likwidacja ta będzie 
katastrofą dla miasta Stanisławowa.

A wszystkiemu winno załamanie się 
funta angielskiego i wzrost bezrobocia 
w Ameryce. Wszyscy na całym świecie są 
winni, tylko w kraju nie można znaleźć 
winowajców. „Głosuj na jedynkę, a bę­
dziesz jadł szynkę". I są jeszcze tacy, któ­
rzy jeszcze jedzą szynkę.

Parlam ent angie
LONDYN, 8. 10. (PAT). Król podpi­

sał wczoraj dekret rozwiązujący parla­
ment. W oświadczeniu w sprawie rozwią­
zania parlamentu król Jerzy zaznacza, że 
stosunki Anglji z innemi państwami będą 
w dalszym ciągu przyjaźni i wyraził na­
dzieję, że konferencja Okrągłego Stołu 
da pomyślne' rezultaty. W ciągu ostatnich 
tygodni naród angielski, stał wobec kry­
zysu gospodarczego i finansowego, który

Iski rozwiązany.
w dalszym ciągu budzi niepokój. Zarzą­
dzenia wydane w związku z ‘tern przez 
władze wymagają ofiar ze strony całego 
napodu. Mam nadżieję, że tak jak na to 
wskazują przykłady zaczerpnięte z histórji 
Anglji, każdy obywatel uczyni wszystko, 
co będzie w jego mocy, aby przyczynić się 
do wzrostu ogólnej pomyślności całego 
narodu.

Trup dziecka w  i
W domu przy ul. św. Piotra 7 doko­

nano dziś rano strasznego odkrycia. Mały 
pokoik w suterynach zajmuje tam Karo­
lina Maciukowa, żona kominiarza, han­
dlarka jarzyn.

Od kilku już dni gospodyni tego do­
mu nosiła się z zamiarem rozebrania pie­
ca w pokoju Maciukowej, gdyż dymił i 
dziś rano, pod nieobecność Maciukowej, 
przybył do jej pokoju murarz Władysław 
Kowalski i począł piec rozbierać. W trak­
cie roboty, ku swemu przerażeniu zau­
ważył zwęglonego trupa noworodka, któ­
ry leżał w piecu prawdopodobnie już od

ilecu kuchennym.
dłuższego czasu.

Kowalski o odkryciu swem zawiado­
mił natychmiast policję. Na miejsce przy­
był kierownik 4-go komisarjatu Aftowicz 
wraz z dzielnicowym Slawikiem, którzy z 
kolei wezwali lekarza dzielnicowego dra 
Żułyńskiego.

W czasie dochodzeń stwierdzono, że 
w pokoju tym dawniej mieszkało przez 
krótki czas kolejno kilka; najrozmaitszych 
par małżeńskich, których Maciukowa nie 
meldowała. Policja prowadżi energiczne 
dochodzenia w celu wykrycia sprawców 
tej zbrodni. ;

Krwawa w alka ;
WILNO, 8. 10. (PAT). W sobotę w 

nocy przemytnicy posiadający większy 
transport towarów, usiłowali przedostać 
się do Polski w rejonie odćinka Wiżajny. 
Banda natknęła się na patrol litewskiej 
straży granicznej, wskutek czego wywią­
zała się strzelanina. Jecten ze strażników 
litewskich został zabity a jeden przemy­
tnik odniósł rany. Pod gradem kul prze­
mytnicy wycofali się na teren polski, gdzie 
natknęli się na patrol K. O. P. Na Wezwa­
nie żołnierzy polskich przemytnicy od­
powiedzieli strzałami. Patrol K. O. P. u-

i przemytnikami.
żył broni. Dwóch przemytników ponio­
sło śmierć. Bandą wycofała się z po­
wrotem na teren litewski, gdzie nastąpiło 
opnowne starcie z litewską strażą grani­
czną. Przemytnicy rozsypali się w tyra- 
lierkę, broniąc się zaciekle. Po kilkunastu- 
minutowej walce przemytników otoczono 
tak, ż eizmuszeni byli poddać się. Are­
sztowano 5 przemytników, którym skon­
fiskowano 100 kg. tytoniu, 75 kg. sacha­
ryny, 5 rewolwerów i trzy krótkie kara­
binki. —o—

Człowiek, którego zadłużenie, docho­
dzące pół miljona złotych, prawie dwu­
krotnie przewyższa subwencję przeznaczo­
ną na dramat, człowiek ścigany egzekucja­
mi, któremu zajęto i ruchomości i kasę 
i prawo dzierżawy, człowiek, przeciwko 
któremu zawisło w tut. sądach kilkadzie­
siąt procesów — jest

bankrutem niezdolnym moralnie i ma­
terialnie do prowadzenia teatru.

W tych warunkach teatr przez niego 
prowadzony musiałby do dwóch miesięcy 
się rozpaść, a wówczas znaleźlibyśmy się 
w jeszcze gorszej niż dzisiaj sytuacji.

Nie narzucamy miastu i Radzie miej­
skiej żadnej koncepcji.

Nie narzucamy ani formy, pod jaką 
chce teatry uruchomić, ani osoby dzier­
żawcy czy dyrektora. Żądamy jasno, by 
ta osoba, na którą padnie wrybór miasta, 
mogła się wykazać nie tylko wiedzą fa­
chową, ale przedewszystkiem nieskazitel­
nością. Każdy bezstronny przyzna, że są 
to żądania bardziej aniżeli skromne. 
i Stwierdzamy, że szerzone przez p«. 
Czapelskiego i jego trabantów pogłoski,, 
jakobyśmy siłą fizyczną przeszkodzili od- 
byciu wtorkowego przedstawienia, są fał­
szywe. Zespół „Jaskółka" otrzymał kon­
wencję od ZASP-u upoważniającą do dar 
wania przedstawień pod własną firmą, -— 
czemu z naszej strony nie mielibyśmy nic 
do zarzucenia.

P. Czapelski jednak chcąc wprowadzić 
w błąd publiczność i Radę miejską, nie 
uwidocznił tego na afiszu, a przeciwnie 
wbrew prawdzie ogłosił, że to on teatr 
uruchomił.

Walka nasza przeciw p. Czapelskiemu 
ma podłoże czysto ekonomiczne i zawo­
dowe, a opartą jest na zasadach etyki i 
moralności. Krzywdę wyrządza nam ten, 
kto naszym uczciwym wysiłkom stara się 
nadać znamię wystąpień aiitispołecznych, 
antipaństwowych lub antinarodowych.

Lwów, 8 października 1931.
Za Zarząd:

Z. Górzyński, Jan Guttner, S. Szos land

UCHWAŁA KOMISJI PRAWNICZE/.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

prawniczej, po referacie wiceprez. Chaje- 
sa, uchwalono na wniosek tow. dr. Hersch- 
thala wszystkimi głosami — przeciw jedy­
nemu obrońcy p. Czapefskiego dr. Was- 
serowi — zatwierdzić uchwałę Magistratu 
w kierunku zerwania kontraktu z dzier-i 
żawcamij

la n M a ije  bezioboloycti w Anglii.
MANCHESTER. 8. października- (Pat.) — 

Wczorajsze manifestacje bezrobotnych zakoń­
czyły się starciem z policją konną i  pieszą. Po. 
Ilcję obrzucono kamieniami. Policjanci ze swe i 
strony użyli pałek i rozprószyli manifestan­
tów przy pomocy sikawek. Kilkanaście osób w 
tei liczbie jeden policjant odniosło lżejsze rany. 
Dokonano szeregu aresztowań.
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Święto Młodzieży Robotniczej
we Lwowie

4 Października — Dzień Młodzieży 
Robotniczej jest corocznie przeglądem 
kadr młodego proletarjatu zorganizowa­
nego w socjalistycznych organizacjach 
młodocianych robotników wszystkich kra­
jów.

W dniu tym młodzież robotnicza ca­
łego świata daje wyraz swego przywiąza­
nia do Socjalizmu i gotowości walki o no­
wy ustrój społeczny.

Toteż i w naszem mieście młodzież 
robotnicza zorganizowana w TUR-ze już 
od szeregu tygodni przygotowywała się 
do swej manifestacji. Sam Dzień Młodzie­
ży Robotniczej odbył się we Lwowie z 
należytą powagą i wykazał znaczny 
wzrost uświadomienia klasowego wśród 
dorastającego pokolenia proietarjackiego.

W wigilję Święta tj. w sobotę dnia 
3 bm. odbyło się w lokalu „Pracy" w 
Rynku, w wypełnionej po brzegi sali tłu­
mnie przybyłą młodzieżą,
MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE-

Wśród poważnego nastroju otworzył 
zgromadzenie przewodniczący K. W. Lw. 
Organ. Młodz. T. U. R. tow. Haduch i 
udzielił głosu referentowi tow. Arturowi 
Hiessowi. Tow. Hiess przedstawił zebra­
nym ciężkie nad wyraz położenie młodzie­
ży robotniczej na całym świecie i omówił 
rolę młodzieży w budowaniu nowego ju­
tra. Poruszył on w pierwszym rzędzie po­
stulaty gospodarcze młodzieży robotni­
czej, jak walka o 6-godzinny dzień pracy, 
o ochronie pracy młodocianych i prze­
strzeganie ustaw' socjalnych w stosunku 
do młodzieży. Wielką część swego prze­
mówienia poświęcił mów7ca zagadnieniom 
oświaty i szkolnictwa, które wciąż jeszcze 
jest niedostępne dla szerokich rzesz ludo­
wych.

imieniem żydowskiej młodzieży socja­
listycznej „Frajhait" wezwał do solidarnej 
walki z robotnikami polskimi i ukraiński­
mi tow. Tuch, który podkreślił znaczenie 
międzynarodowej solidarności, będącej 
pierwszym warunkiem do realizacji Socja- 

^ lizmu.
9 Tow. Fiałkowska wskazała młodym 

robotnicom ich rolę w ruchu robotniczym, 
oraz znaczenie kobiety w codziennej sza­
rej robocie organizacyjnej.

Serdeczne pozdrowienia w imieniu 
starszego społeczeństwa socjalistycznego 
złożył młodzieży tow. Markowski, który 
dał wyraz radości, że młoda gward!ja pro­
letariacka z dnia na dzień w7zrasta na si­
łach i karnie staje ramię przy ramieniu 
do walki o zbliżające się wyzwolenie.

Przemówienia mówców przerywane 
były burzliwemi okrzykami na cześć So­
cjalizmu, oraz niemilknącymi oklaskami.

W niedzielę rano odbyła się w sali 
„Ogniska" drukarzy

UROCZYSTA AKADEMJA.
Po odśpiewaniu przez Chór Robotni­

czy szeregu pieśni, zabrał głos tow. Sta­
nisław Loewenstein.

Referent w pierwszym rzędzie złożył 
hołd niedawno zmarłym Wodzom i Nau­
czycielom proletarjatu tow. Hermanowi 
Diamamdowi i Mikołajowi Hankiewiczo- 
wi. Tej części przemówienia wysłuchali ze- 
brani stojąco, oddając cześć dWom niezło­
mnym bojownikom walki o Socjalizm.

Następnie mówca podkreślił siłę i spfc>- 
tęgę zorganizowanej w Międzynarodówce 
Młodzieży socjalistycznej, przyczem wy­
kazał jej łączność i ścisłą współpracę 
z Międzynarooówką robotniczą, zawodo­
wą, sportową i spółdzielczą. „Demokracja 
jest podstawą i drogą do Socjalizmu to 
też nie wolno nam lekceważyć jej zna­
czenia, ona też jest najlepszą gwarancją 
zabezpieczenia powszechnego pokoju".

W części artystycznej, przygotowanej 
wyłącznie siłami młodzieży, wykonano 
bardzo uoatnie chóralne deklamacje. Chór 
Robotniczy odśpiewaniem „Marsyljanki" 
zakończył podhiosłą uroczystość.

Wieczorem w salach OKR. PPS. przyj 
mował Komitet Wykonawczy herbatką, 
młodzież i starszych towarzyszy. Już od 
godziny 6-tej zaroiły się. sale naszych orf- 
ganizacyj licznie przybyłą młodzieżą.

Produkcje własnej orkiestry mando- 
linistów i deklamacje tow. Engla St. i 
Korpana uprzyjemniały zebranym mile 
czas.

Do późnego wieczora bawiła się mło­
dzież robotnicza w dzień swego między­
narodowego święta.

*
Tegoroczny Dzień Młodzieży jeszcze 

raz wykazał, że robotnik młodociany — 
mimo wszystkie trudności garnie się do 
czerwonych organizacyj.

Prasa angielska ogromnie interesuje 
się Gandhim. Wie, co robi, z kim rozma­
wia, każdy jego krok na ziemi angielskiej 
skrzętnie notuje. Rozmawiał Gandhli z naj­
większym komikiem Chaplinem, człowie­
kiem mimo to smutnym.

Treści ich rozmowy nie ogłoszono. 
„Mówiliśmy o przyszłości świata" — to 
wszystko, co powiedział dziennikarzom 
małomówny Chaplin. — Gandhi dodał: 
„Chaplin wierzy, że maszyna ostatecznie 
wyzwoli człowieka"...

Gandhi ma niesłychanie rozwinięty 
zmysł ciekawości życia. Chciałby wszyst­
ko widzieć, poznać, zrozumieć, ze wszyst­
kimi porozmawiać. A (najchętniej — z [prze­
ciwnikami. Rozmowie z przeciwnikami 
przypisuje największe znaczenie. Przecież 
tyle zła z tego właśnie wynika, że ludzie

Krajowy k on k u rs sa m o lo tó w  turystycznych .

W dniu 2. października nastąpiło zakończenie raidu IV. K. K. S. T. LOPP. Pierwszy wylą­
dował na lotnisku cywilnem w Warszawie p.Fr. Żwirko w towarzystwie obserwatora p. St. 
Figury, na aparacie typu RWD. 5. Ną zdjęciu naszem (widzimy pip. pil. Franciszka Żwirko

1 obserwatora Figurę.

Alfons  XIII. p r z e c h o w u j e  s k a r b y
na zam ku Z am oysk ich .

Przed kilku tygodniami obiegła pra­
sę wiadomość, że skarby b. króla Hi- 
szpanji, Alfonsa XIII, wywiezione przezeń 
z Madrytu, zostały przechowane w zam­
ku hr. Zamoyskiego w Lubowli na Spiszu 
(Czechosłowacja). Wiadomość tę zdemen­
towano. Obecnie jednak okazuje się, że 
istotnie skarby zostały do Lubowli prze­
wiezione.

Oto bowiem dziennik „Morgenzei- 
tung" podaje wywiad1 z złotnikiem, które­
go władze czechosłowackie zawezwały ja­
ko rzeczoznawcę przy ocleniu skarbów 
króla Alfonsa.

Skarby przyjechały kilkunastu wago­
nami do stacji Podolin, skąd już autami 
przewieziono je do Lubowli. Złotnik opo­
wiada, że po otwarciu wagonów, oczom

komisji celnej ukazały się cuda. Antyczne 
meble, arcydzieła z XV i XVI wieku, 
przepiękne miniatury mistrzów renesansu, 
statuy marmurowe, wyroby ze złota i 
szlachetnych kamieni, dywany wschodnie 
i 144 szczerozłotych mis. Komisja dostała 
polecenie ustalić tylko efektywną wartość 
skarbów, nie biorąc pod uwagę wartości 
artystycznej. Cło wypadło olbrzymie. — 
Wysokość jego trzymana jest jednak w 
tajemnicy. Zamek w Lubowli na przyję­
cie króla Alfonsa, który ma tam niebawem 
zjechać, został odrestaurowany kosztem 
30 miljonów koron czeskich.

Jak wiadomo, Jan Zamoyski jest spo­
winowacony z Alfonsem przez swą matkę 
i żonę.

Kobiety w niemieckich Zw. Zawodowych.
BERLIN. Centrala niemieckich związ­

ków zawodowych (ADGB.) dokonała o- 
statnio obliczenia udziału kobiet, zorga­
nizowanych w tamtejszym ruchu zawodo­
wym. Okazało się, że w r. 1930 na ogólną 
liczbę 4,717.569 członków - kobiet w A. 
D. G. B. jest 684.978 t. zn. 14,2 proc.

Na 30 istniejących związków jedynie 
tylko w czterech a więc W związkach :• 
cieśli, kotlarzy,- kominiarzy i drukarzy ko­
biet wogóle niema. Natomiast w (.związkach 
introligatorów, kapeluszników, pomocy w 
przemyśle graficznym oraz u włókniarzy 
zaznacza się przewaga kobiet nad1 mężczy­
znami. Związków bez udziału mężczyzn 
w niemieckim ruchu zawodbwym niema.

100 osób pościło z rozkazu rabina.
jedno z pism warszawskich donosi: 
W bożnicy na Nalewkach 31, w czasie 

ubiegłych świąt jednemu z „szamesów" 
(pedlów bóżniczych) wypadły z rąk ro- 
dały („Thora").

Wśród modlących powstało zamiesza­
nie. Rozległ się pładz i krzyk. Przerwano 
modły.

Z zachowaniem wielkiej ostrożności 
podniesiono z ziemi rodały, a równocze­

śnie udano się do rabina Kahane, któremu 
zakomunikowano o wypadku. Rabin o- 
rzekł, że wszyscy, którzy znajdowali się 
w tym czasie w domu modlitwy, muszą 
odbyć, tytułem pokuty, post 24-godzinmy, 
nazajutrz po świętach, ponadto odprawić 
mają specjalne modły oraz złożyć ofiary 
na cele dobroczynne.

Przeszło 100 osób pościło całą dobę. 
,W bożnicy przez cały czas modlono się.

Najniklejszy udział kobiet występuje w 
związkach maszynstóW i palaczy (30 człon 
kiń na 51.416 zorganizowanych), litogra­
fów (34 na 24.681) i malarzy (199 na 
53.434).

W najliczniejszym z niem. zW. zaw., 
u metalowców na ogólną liczbę 951.270 
czł. zorganizowanych w r. 1930, kobiet 
jest 69.449.

Należy podkreślić, że procent kobiet 
w związkach systematycznie wzrasta, w 
tempie znacznie szybszym niźli wzrost za­
trudnienia kobiet w przemyśle niemiec­
kim.

Podobnie jak u nas.
BUDAPESZT. Węgierscy aktorzy teatralni 

nie przeżywali jeszcze nigdy tak ostrego kry­
zysu jak obecnie. Według obliczeń związku ak­
torów. obecnie w calem państwie znajduje się 
870 aktorów bez umowy. W Budapeszcie po­
mimo zagajenia sezonu teatralnego nie otwarto 
jeszcze dwóch teatrów a mianowicie Teatru 
Miejskiego, i Teatru Węgierskiego.

Na prowincji pracuje 16 towarzystw teatral­
nych ale l tam nie lepszą [jest sytuacja. Były 
wypadki że przed rozpoczęciem przedstawienia 
w kasie teatru nie znajdowało się Więcei jy ii 6 
pen go. ,

Sprawą zajęło się ostatnio ministerstwo kul­
tury l spraw wewnętrznych l czynione są sta­
rania. by część artystów zatrudnić w produkcji 
filmowej.

nie chcą się zrozumieć, nie rozmawiają ze 
sobą szczerze i uczciwie. „Trzeba poga­
dać" — powtarza więc Gandhi, niezrażony 
żadnymi atakami.

Kiedy przed wyjazdem nó Londynu 
doniesiono mu, że b. minister Winston 
Churchill w nieprzyjaznym artykule na­
zwał go pogardliwie „nagim fakirem", — 
Gandhi oświadczył: „Muszę w Londynie 
złożyć wizytę ternu groźnemu człowiekowi 
i pogadać z nim". Churchill jak dotych­
czas, nie zdradza chęci do tego spotkania, 
ale posłał do Gandhi‘ego swego syna, stu­
denta. Młody Randólph Churchill po roz­
mowie z Gandhim był zachwycony, wzru­
szony...

Ale bardzie i charakterystyczną była 
rozmowa Gandhi‘ego z robotnikami fa­
bryk włókienniczych w Lancashire. Roz­
mowa z bezrobotnymi, którzy stracili pra­
cę wskutek bojkotu towarów angielskich 
w Indjach.

Od dawien dawna szły stąd towary do 
Indji. Od1 paru lat rynek ten kurczył się 
i wreszcie odpadł. Skutek: fabryki poza­
mykane, bezrobocie. Gandhi‘emu doniesio­
no, że tu znajdzie najgorętszych swoich 
wrogów. Postanowił udać się do nich, po­
gadać z nimi. — Policja przedsięwzięła 
wszystkie środki strożności. Żywiono po­
ważne obawy, że „dobrowolny więzień 
rządu Jego Królewskiej Mości" (tak o so­
bie powiedział Gandhi po przybyciu do 
Londynu) może się narazić na grube nie­
przyjemności. Mahatma przemówił do ro­
botników z właściwą sobie prostotą:

„Pomyślcie, co byście zrobili na na­
szem miejscu... gdybyście chcieli zrzucić 
obce jarzmo, wywalczyć niepodległość, a 
w tym celu tworzyć własne gospodarstwo 
narodowe... Jeżeli jesteście dobrzy i spra­
wiedliwi ludzie — (tu pierwsze okrzyki: 
„Niech żyje Gandhi!"), to uznacie naszą 
rację. Mamy prawo nie kupować towarów 
angielskich, tak jak \Vy naszych kołowrot­
ków. Jeden naród nie powinien uciskać 
drugiego, nie powinien zmuszać do ni­
czego. Rozległy się okrzyki: „Prawda! 
tak jest!" A potem już chórem: „Niech 
żyje Gandhi!" Otrzymał kwiaty, żegnany 
był owacyjnie przez bezrobotnych, którzy 
stracili pracę wskutek jego propagandy...

Tego się policja angielska nie spodzie­
wała.

Prymarjusz San. K. Ch. 703

ordynuje w chorobach wewnętrznych 3—C 
uopoi. ul. Romanowicza 11, telef. 21-90. 
Mieszkanie ul. Stryjska 22, telefon 69-49.

B ez  p arlam en tu .
BUDAPESZT. Jak wiadomo przed nieda­

wnym czasem socialni demokraci węgierscy 
wszczęli akcję w sprawie zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia parlamentu, wychodząc ze 
stanowiska, że w tak krytycznych czasach wy- 
hocy nie powinni być pozbawieni swych przed­
stawicieli przy rozwiązywaniu doniosłych kwe” 
styj. Według ustawy przewodniczący parlamen­
tu zobowiązany jest zwołać nadzwyczajne po­
siedzenie. jeśli zażąda tego przynajmniej 50 po­
słów. W ostatnich wyborach liczba opozycyj­
nych posłów przekroczyła cyfrę 40. a w [pewnych 
warunkach nie byłoby wykluczonem. że dla po­
dobnej akcji możnaby uzyskać podpisy kilku 
posłów niezależnych, którzy od czasu do czasu 
występują przeciwko rządowi. Socjalni demo­
kraci liczyli na to. że przy (dzisiejszym stanie wę­
gierskiego życia gospodarczego również posłowie 
niezależni domagać się będą zwołania nadzwy­
czajnego posiedzenia parlamentu. Jednakowoż na 
wniosek swót zdołali zebrać tylko 42 podpisów.

Wobec tego parlament nie zostanie zwołany, 
a państwem nadal rządzić będzie samowolnie 
rząd przy udziale Komisji Trzydźiestutrzech. 
która bez jakiegokolwiek sprzeciwu uchwala 
wnioski rządowe.

V, Walny Zlazd T, U. S,
Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersytetu 

Robotniczego podaje do wiadomości Oddziałów 
TUR., że w dniach 6, 7. 1 8. grudnia br. w 
Lodzi odbędzie się Walne Zebranie TUR.

Zarząd Główny TUR. wzywa Oddziały do o- 
besłania Walnego Zebrania przez swych delega­
tów (par. 37. p. 4. statutu i— ha każdy oddział 
orzypada conajmniei 1 delegat oddziały liczą­
ce powyżej 50 członków, wybierają po 1 delega­
cie na każdych 50 członków).

Część obrad; Walnego Zebrania poświęcona 
będzie zagadnieniu wychowania socjalistyczne­
go. dlatego, prócz delegatów prosccenl są o przy­
bycie wszyscy towarzysze, interesujący się temi 
zagadnieniami.

Wnioski oddziałów na Walne zebrania zgło. 
sić należy według par. 42 statutu, przynajmniej 
na 14 dni przed Walnem Zgromadzeniem.

Wiceprez.: K. Czapiński. Sbkr. Gener. St. 
Kopciński.
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Walka ze szczurami
we Lwowie.

On eg daj odbyło się komisyjne stwier­
dzenie działania systemu raty nowego. 
Biorąc pod uwagę okoliczność, że spo­
strzeżenia co do zaszczurżenia przed wy­
łożeniem i po wyłożeniu ratyny można 
najlepiej poczynić w objektach stanowią­
cych pewną odrębną całość, oddzielną, 
chronioną przed napływem szczurów z 
objektów sąsiednich, postanowiła komisja 
złożona z p. naczelnika Wydziału Zdro­
wia Urzędu Woje w. dra Majewskiego, p. 
naczelnika Urzędu Zdrowia Magistratu 
Lwów. dra Dolińskiego, p. dyrektora Za­
kładu czyszczenia miasta Gończakowskie- 
go i przedstawicieli Laboratorium „Sero- 
vac“ , prez. Rady nadzór, dra Węgrzynow­
skiego, dyr. dra Opieńskiego, kierownika 
technicznego akcji mra Tenenbauma oraz 
przedstawicieli prasy — zwiedzić Zakład 
Kulparkowski, celem naocznego przeko­
nania się o skuteczności systemu ratyno­
wego w tymże Zakładzie.

10  wynikach akcji relacjonował dyr. 
Zakładu p. tir. Sochacki i zarządca p. 
Kwiatkowski.

Opinja wymienionych panów wypadła 
bardzo korzystnie dla systemu ratynowe­
go, a to na podstawie poczynionej dokła­
dnie obserwacji działania ratyny. Przed 
wyłożeniem przynęty była olbrzymia ilość 
szczurów niszcząca co tylko było dla 
szczura dostępne, w kilka dni po wyłoże­
niu ratyny znikła plaga prawie zupełnie, 
przyczem w kanałach natknięto się na 
pokaźną ilość zdechłych osobników.

Korzystając z obecności przedstawi­
cieli władz i prasy zreferował dr. Wę­
grzynowski w zastępstwie bawiącego na 
Kongresie Międzynarodowym obradują­
cym w Paryżu nad walką; z szczurami prof. 
dra Trawińskiego, kierownika naukowego 
odszczurzania Lwowa, o trybie i sposo­
bie systemu ratynowego, a p. mr. Te- 
tienbaum, techniczny kierownik akcji, o 
ulepszonym przez siebie systemie raty- 
nowym. ' Inowacja tego systemu polega 
na ujęciu kierownictwa akcji w rękach 
fachowców przez utworzenie „sztabu", 
które przy pomocy łączników obejmuje 
cały teren swoją działalnością. Dzięki te­
mu można przez sześciotygodniowy okres 
odszczurzania badać działanie przynęty, a 
to na podstawie relacji specjalnych kontro­
lerów oraz na podstawie zgłoszeń zain­
teresowanych właścicieli realności i w ra­
zie potrzeby zakładać nową przynętę, aby 
osiągnąć zamierzony skutek.

P. dr. Majewski zaznaczył, że sprawa 
tępienia plagi szczurów interesuje go od- 
dawna i podczas urzędowania w woje­
wództwie stanisławowskim zalecał system 
ratynowy propagowany przez „Serovac", 
obecnie zaś wyraża zadowolenie, że na te­
renie lwowskim ma sposobność naoczne­
go skonstatowania działania systemu ra­
tynowego i przekonania się o należytej 
organizacji, a także podał szereg uwag 
dotyczących fachowego ujęcia sytuajcji, a 
przedewszystkiem statystycznego ujęcia 
rezultatu.

Dr. Doliński, jako fizyk miejski dał 
wyraz zadowolenia z przebiegu akldji i spe 
cjalnie podniósł znaczenie propagandy w 
łączności akcji tępienia gryzoniów.

Dyr. Gończakowski, jako kierownik 
Zakładu czyszczenia miasta stwierdził nad­
zwyczajną skuteczność działania ratyny w 
kanałach oraz zabudowaniach Zakładu 
czyszczenia miasta.

Po skontrolowaniu szeregu poświad­
czeń o skuteczności systemu ratynowego 
ze strony zakładów intendantury oraz pry­
watnych przedsiębiorstw, podziękował dr. 
Węgrzynowski dr. Sochackiemu za po­
zwolenie obejrzenia Zakładu, poczem za­
znaczył, że komisja bada działanie ra­
tyny preparatu bakteryjnego, przed wy­
łożeniem ratyniny preparatu cebuli mor-

MADRYT. Parlament hiszpański, u- 
chwalający obecnie now& konstytucję, — 
przyjął artykuł, dotyczący ustawy o ro­
dzinie. Brzmi on:

Rodzina jest podstawą państwa. Mał­
żeństwo polega na równouprawnieniu obu 
płcf. Może ono być rozwiązane za obopól- 
nem porozumieniem przy podaniu odpo­
wiednio ważnego powodu. Państwo nad­
zoruje obowiązki rodziców w kierunku 
wyżywiania i wychowywania dzieci. — 
Dzieci nieślubne mają równe praiwa i 
obowiązki z dziećmi ślubnemi. Ustalanie 
ojcostwa ma przeprowadzać się na drodze 
prawa cywilnego.

która ma znaczenie d o p e łn ia jące .
Zaznaczyć należy, że Magistrat kra­

kowski uznał za stosowne wysłać specjal­
nego obserwatora lwowskiej akcji dra We- 
selyego, który okazał żywe zainteresowa­
nie dla systemu ratynowego, a Poznań, 
Środa, powiat żółkiewski przyjęły za pod­
stawę akcji tępienia szczurów system ra- 
tynowy.

W akcji odszczurzania dano zatrudnie­
nie blisko 200 bezrobotnym we Lwowie 
na okres kilku tygodni.

r
„Gazeta Handlowa" rozpisała ankietę 

na aktualny temat: Jak przetrwać złe cza­
sy ? Różni różnie radzą, a wszyscy — 
kupcy, przemysłowcy, rzemieślnicy są zgo­
dni w jedinem, że jest tak źle, iż gorzej 
być nie może.

W jednym z ostatnich numerów wspo­
mnianego pisma, znajdujemy list kupca 
poznańskiego, p. Janickiego, któr ypisze 
krótko i węzłowato:

Najważniejszą przyczyną, powodującą 
Ciężką sytuację kupiectwa — to • 

brak klienteli.
Konsumenci ograniczają się w swych

Z Chodorowa.
Błogosławiona gospodarka majątkiem gmin­

nym w Chodorowie. zaniepokoiły j1u'ż i Wydział 
powiatowy w Bóbrece.

W sobotę, dnia 3. października rozpoczęła 
w e  prace rewizyjne specjalna komisja, przysła­
na z Bobrki, lecz o dziwo, zaprzestała ich 
gdyż opatrznościowy rachmistrz sprowadzony 
przez sanatora p. Katzera do gminy. Od szeregu 
miesięcy nie prowadzi ksiąg. Komis|a poleciła 
księgi uzupełnić, nad czem pracuje obecnie sa­
natorski rachmistrz. Nadmieniamy, że przed u- 
sanowaniem urzędu gminnego przez p*. Katzera. 
admmistracia szła sprawniej, mimo. że wyko­
nywali ją 2 pracownicy. Dziś obsadzona jest w 
potrójnej ilości, a bałagan się powiększa. Była­
by wskazana gruntowna rewizja a możeby za­
szła potrzeba przepędzenia z nici niejednego d:ar. 
moziada.

Po rewizji zajmiemy się jej oceną.

WARSZAWA, 8. 10. (teł. wł.). Zwią­
zek kupców zwrócił się z jmemorjałem do 
Ministerjuim Skarbu oraz Przemysłu i 
Handlu przeciwko obniżeniu im prowizji 
ze sprzedaży wyrobów tytoniowych, jak 
również, przeciwko reorganizacji dotych- 
fczasowego typu hurtowni tytoniowych.

Kupcy wykazują, że konsumeja tyto­
niu w Polsce znacznie zmniejszyła się. 
Podczas kiedy w okresie od 1 stycznia d'o 
1 lipca 1930 r. monopol sprzedał wyro­
bów tytoniowych na sumę zł. 413,557.431 
zł., to w tym samym okresie r. b. suma 
sprzedaży wyrobów zmalała do złotych 
335,545.244, czyli konsumeja tytoniu zma­
lała o 80,012.187 zł.

Wstąp i przekonaj się , fcd^l^^naini^e
M F D I  n n n M  Lwów ul- Kołłątaja 5IVI Eh D  ! ■  m J 1w 8 telef 97-06 w podw órzu 694
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FABRYKA POŚCIELI
A. PIETRUSZEWSKI - 1

LWÓW, KORALNICKA 6

Lwów, ul. Mączna — Telat. 13-00 
D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  

I k a m i e  n  I. 559

i B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope­

dy sta. Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 54-53 poleca własnego wyróbn bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce l aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. paptteze 

wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowle l t. $>. obuwie 
polecał l wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN. ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie i mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwymi krym­
kami i tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardfco 
niskie, śliczne ubrania i eto miary. Taniei niż 
wszędzie. 671

I MEBLE i SPRZĘTY I
MEBLE wszelkiego rodzaju, oraz wielki wybór 

łóżek metalowych i dziecinnych po cenach 
fabrycznych za gotówkę i na dogodnych wa­
runkach poleca ST Eli L i Ska, Lwów1, luj. Ka­
zimierzowska 28. Telef. 64-13. 514

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonam 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul 
Wronowskiej. — Firma to sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju p0 cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

I R Ó Ż N E I
iZA 2 ZŁ. PRZERABIA i odnawia kapelusze mę­

skie l damskie na najnowsze fasony. J. Sc ka­
para. Rynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
15-47. 670

DOZORCOWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do ..Dziennjka Ludowęgo“ 
dla „Kolportera/-

UCZCIWA KOBIETA poszukuje prania l sprzą­
tania, uł. Supińskiego 10. u dozorcy.

zapotrzebowaniach, nie mając odpowied­
nich środków do ich pokrycia. A  jeśli 
klient się znajdzie — wymaga on daleko 
idących, dogodnych warunków kredyto­
wych. Przy takim stanie rzeczy, kupiec na­
rażony jest na poważne ryzyko, gdyż wy­
płacalność pozostawia bardzo wiele ao ży­
czenia.

W tymsamym (numerze zamieszcza p. 
St. V. obrazek, ilustrujący położenie ku­
piectwa w Poznaniu;

W dniach ostatnich piszący te słowa 
nabywał jakąś drobnostkę w jednym z 
największych poznańskich sklepów galan­
teryjnych, u swego stałego dostawcy. — 
Było już południe. Za ladą siedzi sam 
właściciel magazynu. Z licznego personelu 
nie zostało ani śladu.

— Jak idą interesy ?
Kupiec wzrusza ironicznie ramionami:
— Wcale nie idą. Poprostu leżą... 

Jest pan dziś pierwszym klijentem od: 
rana...

— Pocóż więc prowadzi pan przedsię­
biorstwo. Przecież kilkadziesiąt złotych, 
jakie w ciągu dnia wpłyną do kasy nie 
pokryją panu nawet kosztów oświetlenia, 
sprzątnięcia sklepu i wartości pańskiego 
czasu! Czy nie lepiej „zamknąć budę", 
przeczekać kryzys ? Bo przecież w takich 
warunkach musi pan dokładać do przed­
siębiorstwa !i

— A no tak, dokładam. Ale zamknąć 
sklepu nie mogę. Nawet te odrobiny go­
tówki są cenne, jeśli się ma cały kalendarz 
upstrzony terminami wykupu weksli...

Taka jest sytuacja wszędzie, — na 
wszystkich obszarach, we wszystkich dzie­
dzinach. Wszyscy Wyczekują „lepszych 
czasów" i żyją nadzieją, że — rychło na­
dejdą.

Kryzys gospodarczy
a małżeństwa.

Statystyki niemieckie zgodnie stwierdzają, 
że ,vv miastach Rzeszy niemieckiej i na pro­
wincji daie się zauważyć znaczny upadek liczny 
ślubów małżeńskich i urodzin, co po wstrzyma- Tpł 
mu wzrostu populacji w Niemczech, który dał 
się zauważyć w ubiegłych 'latach jest zjawiskiem 
poważnem. W miastach niemieckich na 1000 
mieszkańców przypada 8 wypadków zawarcia 
małżeństwa czyli o sześć razy mniej hiż w roku 
ubiegłym. Na 1000 obywateli rodziło się zale­
dwie 12. czyli że liczba urodzin w fetosunku do 
roku poprzedniego spadła o 10 iproc.

Największy upadek liczby urodzin notowany 
jest w przemysłowych krajach zachodnich naj­
mniejszy w Berlinie. Kolonii Stutgarcie l Wies- 
badenie. W roku ubiegłym li r̂'-ba urodzin ‘prze­
wyższała liczbę śmiertelności tylko o 3 proc. 
a W roku bieżącym pa wet o 1 proc.

Prasa niemiecka poważnie zastanawis się 
nad tern zjawiskiem i przypisuje to kryzyso­
wi gospodarczemu.

KAWA 25 RIEDLA
NOWY REKORD AUTOMOBILISTY.

— Niewątpliwie syn pański na tym nowym 
wspaniałym samochodzie osiągnie jakiś rekord.

— Już osiągnął, po raz siódmy jest w tym 
roku w szpitalu.

—o —
OKREŚLENIE NA CZASIE. >

— Mądralski, powiedz mi, do jakich zwie- *  
rząt należy kot?

— Do nieopodatkowanych. proszę pana pro­
fesora.

W ZAPALE RIETORYCZNNYM.
— Tak, panowie, to co nam każe podziwiać 

Ludwika XVI. — to jego odwaga i zimna krew. 
gdy nawet wstępując na szafot, nie straci łna 
chwilę głowy.

POWÓD. : 1
i i—: I jak się to stało, żeś mnie pokochała?

— Co było powodem? . 1
— Zawsze cl współczułam, gdy słyszałłam, 

jak o tobie mówili z przekąsem: Idiota.

Izak Schmuzfmger (ukarany za lichwę 6- 
miesięcznym aresztem do dozorcy więziennego, 
który prowadzi go do kąpieli):

— Panie dozorca, żeby pan wiedział, że ja 
zrobię na pana doniesienie. W wyroku niema 
wcale mowy o kąpieli.

ŁADNE DOŚWIADCZENIE.
Botanik przynosi do kuchni pełną miskę 

grzybów, które sam uzbierał i zaleca kucharce 
aby te grzyby ugotowała jego małżonce na 
wieczerze.

Następnego poranku pyta żony:
•— No cóż? spałaś dobrze najdroższa?
— Doskonale!
v—| I nie czułaś się źle “w ciągu nocy? Nie 

miałaś boleści?
- — Nic a mc!

— Doskonale! W takim razie odkryłem 
nowy gatunek metrującego grzyba.
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. Zaległości podatkowe wynoszą około 
półtora miljarda złotych. Tak potwornie 
wysoka suma należy się od opodatkowa­
nych Skarbowi Państwa. Nic nie pomogła 
śruba podatkowa, stosowana szczególnie 
ostro wobec najsłabszych, nie pomogły 
okólniki do Izb Skarbowych, określające, 
że taka a taka suma ma być z tytułu po­
datków ściągnięta — na nic się zdały licz­
ne licytacje — powstała Juka w skarbie 
państwa, jakiej dotychczas jeszcze nie 
było!

Mimo tak olbrzymich zaległości po­
datkowych, a raczej może; z powodu nich 
rząd wniósł d'o Sejmu projekty nowych 
podatków. Wśród tych podatków znajdują 
się niektóre pośrednie, godzące w kieszeń 
najmniej posiadających.

M. in. ma być wprowadzony podatek 
od oświetlenia elektrycznego, podwyżka 
opłat stemplowych, pod którym to t r u ­
łem kryje się kilka nowych podatków, 
m. in. od świadectw szkolnych, afiszów*, 
ogłoszeń, i t. d., jak również podwyż­
szenie już obecnie obowiązujących opłat.

Najbardziej dotkliwą będzie podwyżka 
podatku od1 lokali. Przewidywane jest 
podniesienie dotychczasowej stawki z 8 
proc. na 12 proc. czynszu (z wyłączeniem 
mieszkań najmniejszych), a zatem pod­
wyższenie podatku o 50 proc. Według 
dotychczasowych norm, szło 4 proc. dla 
samorządów7 miejskich, 2 proc. na woj­
skowy fundusz kwaterunkowy i 2 proc.

Do wypraw ślubnych najtaniej piękne 
KOŁDRY, MATERACE KOCE wełniane. PODU­
SZKI, PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI poleca 
znany Magazyn W. IŻYCKIEGO. Lwów, KO­
PERNIKA 3. 550

na fundusz rozbudowy miast. — Obecnie 
ostatnia pozycja będzie podwyższona 3- 
krotnie, t. j. do 6 proc. czynszu.

Przez szereg lat był ściągany podatek 
lokatorski, z czego część była przezna­
czona na fundusz rozbudowy. W rzeczy­
wistości z funduszu rozbudowy nie bu­
dowano prawie nic. A czy teraz będzie się 
budować rl

$, BI
WARSZAWA. 8. października, (tei. wł.) — 

14. października odbędzie się w sądzie okr. 
w Ciechanowie proces, jakiego bodai ni© noto­
wały kroniki sądowe. Na ławie oskarżonych za­
siądzie niejaka p. Ujazdowiczowa, oskarżona
przez urząd prokuratorski o namawianie swe­
go sześcioletniego syna Tadzia, do wygłaszania 
przemówień agitatorśkich.

Nie tedy droga wyjścia!
Podwyżka podatków kosztem najbiedniejszych.
WARSZAWA, 8. 10. (teł. w ł.l  Na 

Więzorajszcm posiedzeniu sejmowej Komi­
sji skarbowej były omawiane rządowe 
projekty ustaw podatkowych.

Przy tej sposobności p. wiceminister 
Skarbu Zawadzki wygłosił przemówienie, 
w którem wymienił następujące nowe ob­
ciążenia :

Dwie zmiany w ustawie o podatku do­
chodowym, podniesienie z 7 na 10 proc. 
podatku od nieruchomości, zwiększenie 
lub wprowadzenie nowych opłat w za­
kresie podatku stemplowego, od zużycia 
elektryczności, od! zysków rejentów, od 
lokali (na pokrycie deficytu w Państwo­
wym Funduszu Rozbudówy miast).

Przedmiotem debaty szczegółowej by­
ły zmiany podatku dbchodowego.

Dyskusja, rozpoczęta od formalnego

Wczorajszy numer „Dziennika Ludowego“ 
został skonfiskowany za artykuł wstępny p t.: 
„Fałszywie pojęta walka z bezrobociem.

Jest to już 65-ta konfiskata „Dziennika Lu­
dowego" w b. r. 1 ,

M ały fe jle to n .

Rozbita szyba.
Staś i Michaś bawią się na podwó­

rzu. Każdy z nich ma piłkę i na ko­
mendę rzucają — chodzi o to, kto dalej 
rzuci.

Naraz dźwięk, który wstrząsnął chłop­
cami. Twarze ich w jednej chwili zbla­
dły: jedna z piłek rozbiła szybę w czy­
je mś mieszkaniu. Radość zabawy pierz­
chła i zastąpiła ją trwoga niepewności, 
kto z dwóch jest winowajcą.

Wybrali się na poszukiwanie swych 
piłek. Staś znalazł swoją gdzieś daleko 
od miejsca katastrofy, pod parkanem. A 
więc nie on rozbił szybę — co za szczę­
ście !

Matka Michasia usłyszała krzyk i ‘■wy- 
glądnęła przez okno. Staś ze spokojnem 
sumieniem wyjaśnia, że nie on jest spraw­
cą. Michaś z lękiem w głosie przyznaje 
się do winy, tłumacząc, że stało się to 
tylko przypadkowo.

Wołają go na górę. Matka karci go 
surowe mi słowami, podając jako dobry 
przykład inne dzieci. Staś np. jest o wiele 
lepszy od niego: on też bawił się piłką 
— a nie wybił szyby.

Michaś ośmiela się bronić, mówiąc, 
że był to tylko nieszczęśliwy przypadlek, 
i że Staś miał więcej szczęścia.

Wymierzony mu policzek kończy dy­
skusję.

W pół godziny potem, pani Maliko- 
wa, w której mieszkaniu Michaś wybił 
szybę, zjawia się u matki jego i przynosi 
hjobową wieść, że piłka nietylko rozbiła 
szybę ale' i zrzuciła cenny wazon, stojący 
na oknie. Wazon oczywiście roztrzaskał 
się na kawałki. Pani Malikowa domaga 
się odszkodowania za jedno i drugie.

— A więc to tak — mówi matka Mi­
chasia — nietylko rozbiłeś szybę ale je­
szcze i iwazon!

Drugi policzek uzupełnia karę chłop­
ca za „nowe" przewinienie.

W trzy dni potem, w czasie kiedy Mi­
chaś całą nieszczęsną sprawę uważał już 
za zupełnie zlikwidowaną, otrzymują jego 
rodzice od Malików rachunek. Opiewa on 
nie — jak przypuszczano — na 5 do 6 
złotych ale na 12.50 zł. Powód wystar­
czający, aby ojciec wziął Michasia na! 
bok i za nowe rozczarowanie, spowodo­
wane nieszczęśliwym rzutem piłki, wy­
mierzył mu odpowiednią porcję razów.

Michaś, zbity i zapłakany, myśli so­
bie:

— Ale nie zrobiłem wam tej przyje­
mności, jaką byście mieli, gdybym rozbił 
był jeszcze i lustro u Malików!

Zresztą na winę i pokutę za nią ma 
swe własne acz jeszcze niedojrzałe po­
glądy... ;

(m. m.)

ZAKŁADY WODOCIĄGOWE MIASTA LWO­
WA przypominała konieczność natychmiastowe­
go zabezpieczenia wodociągów domowych przed 
zamarznięciem. Obowiązek ten spoczywa na za­
rządcach realności prywatnych i publicznych, 
rządowych wojskowych 1 gminnych. W 
szczególności: należy zabezpieczyć przed wpły­
wem mrozów rurociągi, wodomierze i kurki 
wodociągowe w piwnicach. OKNA PIWNICZNE 
należy pozamykać i uszczelnić zaś nieoszklone 
zamurować lub odpowiednio zatkać. Drzwi pro­
wadzące do piwnicy, w którei mieści się główne 
połączenie wodociągowe (ak również drzwi do 
korytarzy piwnicznych, należy szczelnie zamykać 
by uniknąć przewiewu zimnego powietrza. Ubi­
kacje przez które przechodzą rury wodociągowe 
muszą być ogrzewane, w zl gę dnie rurociągi odpo­
wiednio zabezpieczone. Zamykani© instalacji wo­
dociągowej l pozbawiani© mieszkańców używa­
nia wody pod pozorem, niebezpieczeństwa za­
marznięcia wodociągu jest zakazane. Równocze­
śnie przypominają Zakłady Wodociągowe 
miasta Lwowa, że w myśl ustaw właściciele 
realności odpowiadają za całość wodomierzy u-- 
stawionvcn w ich domach. Wszelkie uszko­

dzenia wodomierzy, powstałe skutkiem ZA­
MARZNIĘCIA PODGRZEWANIA WODOMIE­
RZY ZAMARZNNIĘTYCH. usunięte będą jedy­
nie na koszt właściciela domu. W razie zu­
pełnego z niszczenia wodomierza skutkiem mro­
zu, właściciel realności obowiązany będzie 
Zwrócić Zakładom Wodociągowym m. Lwowa 
lego wartość, oraz ponieść koszta ustawienia 
wodomierza nowego. Skrzynie wodomierzowe , 
należy wypełnić trocinami lub wełną drzewną. 
Gdzie wodomierze umieszczone są nie w piwni­
cach. lecz w specjalnych szybach wodomierzo­
wych. zapobiega się zamarznięciu wodomierza, 
przez ułożenie między dwie przykrywy szybu, 
worków wypełnionych słomą, trocinami łub weł­
ną drzewną. N le wolno używać nawozu bydlę­
cego jako materjahi zabezpieczającego urządze­
nia wodociągowe przed zamarznięciem. Rów­
nocześnie upraszają Zakłady Wodociągowe m. 
Lwowa. P.) T. Zarządców realności o przypo­
mnienie ćo;orcom domów obowiązku oczyszcza­
nia ze śniegu i lodu NAKRYWEK ULICZNYCH 
na odgałęzieniach wodociągowych i hydran­
tach ogniowych.

'W  setnę. rocznicę a e  •

żądania posłów opozycji włączenia do niej 
również wniosków, zgłoszonych przez po­
szczególne kluby, a więc i ftyniosku Z PPS 
o reformie podatku dochodowego i ô  
statnio zgłoszonego wniosku o środkach 
walki z kryzysem gospodarczym, poto­
czyła się następnie w ramach ostrej kry­
tyki propozycyj rządowych.

iTow. Zaremba podniósł przedewszysP 
kiem, że znów Rząd1, mimo obietnic, ściąga 
podatek od zarabiających poniżej „mini­
mum" egzystencji. Teraz stan ten ma być 
jeszcze pogorszony przez zwiększenie po­
datku od tych najbiedniejszych. Podniesie­
nie1 podatku od najbiedniejszej kategorji 
ludności oq 25 do 40 proc. musi pogłębić 

i kryzys obecny, jest więc projektem szko- 
| dliwym i musi być źwalczany przez przed- 
! stawicie li społeczeństwa.

Posłowie BB wstydliwie nie przyjmo­
wali udziału w dyskusji i po krótkiej a 
nieistotnej replice p. Zawadzkiego, pro­
jekty ustaw przyjęli.

P. Zawadzki oświadczył, że ponieważ 
chodzi tu o podatek kryzysowy, przeto po­
winien on być ponoszony przez wszyst­
kich, którzy osiągają dochód. Projekt tein 
polega na powszechnem podniesieniu po­
datku w stosunku do dochodu.

Ukarani sędziowie.
Przed Sądem Apelacyjnym w Krako­

wie odbyła się rozprawa dyscyplinarną 
przeciwko naczelnikowi Sądu w Kętach, 
Dymkowi, oraz dwu sędziom: Dziombie i 

I Rospondowi. Wytoczono im dyscyplinar,- 
kę. o to, że podpisali w swoim czasie pro- 

! test przeciwko Brześciowi.
Sąd dyscyplinarny uznał winę wszyst- 

! kich sędziów i ukarał ich: naganą, upom- 
; nieniem i wstrzymaniem awansu.

N ikczem na napaść  
| „S łow a  P ersk iego" .

Ze zdziwieniem wyczytałem w „Sło­
wie Polskiem" artykuł p. t. „Pod płaszczy­
kiem pomocy bezrobotnym", którego au- 

I tor napadł na moją osobistą cześć, zarzu- 
| cając mi pijaństwo i aresztowanie. '

Przed sanacyjną szmatą nie myślę się 
] usprawiedliwiać, ponieważ podłą potwarz 
j kieruję na drogę sądową.
1 Zaznaczam, że pod waszemi sztanda- 
: rami w t. zw. Zw. Zaw. i R. Z. Z. gru­

pują się u was najgorszej sorty indy­
widua i napędzeni defraudanci z różnych 
instytucyj. Zróbcie najpierw u siebie porzą- 

I dek, potem będziecie wglądać w czyjąś 
moralność.
1 , Jan Kusznir

okr. seikr. Zw. Zaw.

lEoia.

Powstanie listopadowe 2 r. 1830 spotkało się w szerokich kołach ̂  ówczesnego społeczeń­
stwa niemieckiego z dużą symipatją. Dowodem tego. byl żywy oddźwięk, jaki walki polsko- 
rosyjskie znalazły w prasie niemieckiej, poematy pisane przez autorów niemieckich na czesc 
powstania, liczne ryciny i sztychy, zamieszczane w prasie niemieckiei i t. ti. Na ilustracji 
naszej, reprodukujące'! współczesny sztych niemiecki przejście granicy pruskiej pod Brodni­

cą przez niedobitków 4-go pułku piechoty w dniu 5-tego października 1831 r.

Coś tak lak u nas. ■ W

Centralny organ niemieckiej socjalnej 
demokracji „Yorwarts" podaje rachunek 
kosztów podróży burmistrza miasta Ha­
gen (Nadrenia), piastującego ten urząd 
z ramienia większości reakcyjno! - jśacjonąr 
listycznej w tern mieście, tj. z ramienia 
partji niem. - narodowej. Rachunek ten 
przedstawia się następująco:

„W związku z moją podróżą do Ber­
lina, gdzie w imieniu gminy przeprowa­
dzałem rokowania w sprawie rozszerzenia 
miasta, byticm nieobecny od niedzieli 16 
czerwca do boty tegoż miesiąca. Moja żo­
na wzięła udział w tej podróży i była od 
16—20 czerwca w Berlinie. Wydatki z tego 
tytułu wynoszą:

1. Koszta podróży z Hagen do Ber­
lina; I kljasa z koreystanien* z wagonu sy­
pialnego 192 mk.

Hagen2. Koszta podróży Berlin 
130 mk.

3. Hotel 325.96 mk.
4. Ugoszczenia... 527 mk.
5. Inne osobiste wydatki... 160 mk.
6. Specjalne wydiatki na opłatę pa­

kunków, na telefony, telegramy, jazdy sa­
mochodami, napiwki itdL 395 mk.

Raziem 1729-96 mk.
Burmistrz Finkę".

„Yorwarts" pod tym rachunkiem u- 
mieszcza następującą uwagę:

„Niemiecko, - narodowy pan burmistrz 
za sześciodniową podróż do Berlina li­
czy sobie więcej niż wynosi pensja roczna 
niejednego urzędnika! Nie możemy sobie 
bie wprost wyobrazić, ileby wyniosły ko­
szta, gdyby ten burmistrz w imieniu swe­
go miasta odbył podróż do Ameryki!"

* Na ławie oskarżonych młoda i przy­
stojna dziewczyna, córka znanego dyre­
ktora generalnego. Do 16 roku uczęszczała 
do liceum, potem odbyła kursa pielęg- 

; niarskie, potem' miała przyjaciela, który 
j pokrywał jej wydatki — a obecnie siedzi 

na ławie oskarżonych! z jetilnoletnim chłop- 
: czy kiem na ręce... aby zrobić na sędziach 
! wrażenie.

Cóż zawiniła ta młoda, wzbudzająca 
I współczucie (ze względu na trzymane w 
I ramionach dziecko) istota? Co zawiniła 
| znowu ? Bo ma już za sobą cztery kary 

sądowe.
Zwróciła się telefonicznie pod nazwi­

skiem pewnego znanego lekarza do sklepu 
z futrami, prosząc, aby jej, żonie tego 
lekarza, przesłano do jego mieszkania ta­
kie a takie futro. Żądaniu temu uczyniono 
natychmiast zadość: futro w mieszkaniu 

j owrego lekarza zostało odebrane.
Innym razem, znowti jako żona zna- 

! nego lekarza, zamówiła w sklepie kon- 
j lekcyjnym cały stos bielizny. I rzecz 
! dziwna, w mieszkaniu owego lekarza pod- 
! jęto przesyłkę, oczywiście bez wyrówna­

nia rachunku. Pozatem pomysłowa mło­
da niewiasta bawiła się w homeopatkę 1 
sprzedawała naiwnym „herbatę zdrowo­
tnościową", opowiadając im, że zamówi­
ła cały wagon tego cudownego leku.

Na rozprawie sądowej nie zdbłano (?) 
określić stopnia odpowiedzialności oska- 

' rżonej. Może ze względu na angażowane 
l w tej sprawie osoby postronne — nie 
i chciano. Charakterystyczne było jej po- 
! wiedzenie: „Nie robiłam tego dla siebie; 
! wyciągam zawsze tylko za innych ka­

sztany z ognia".
Otrzymała cztery miesiące więzienia.
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K ronika.
Lwów, 8 października 1931.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 7.30 „Moralność Pani Dulskiei”.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W poniedziałek 12. października I. mistrzo­

wski koncert: Natan Mtihlstein skrzynek.

ZAPOMOGĄ DOBRANEGO KLUCZA nlewy- 
śledzeni sprawcy dostali się na strych mieszka­
nia Abrahama Rozenmana. ul. Żółkiewska 38. 
skąd skradli większą ilość bielizny wartości 
520 złotych.

Po uprzedmem otwarciu drzwi wyitrychem. 
nieznany sprawca dostał się do mieszkania N* 
Jezierskie] zam. Potockiego 69, skąd skradł 
garderobę , damską, wartości 260 zł. i 40 zło­
tych gotówką.

Z KIESZENI KAMIZELKI wykradziono w 
tramwaju „4“ zegarek złoty wart. 200 złotych 
Adolfowi Kaslerowi. zam. Nadje lak a 35.

ARESZTOWANO Wolfa Seidla, bez zajęcia 
1 miejsca zamieszkania jako podejrzanego o 
kradzież. Sabinę German, zam. ul. Nowa 17 na 
iZam. ars ty nowie za paserstwo. Jana W jagrysiewi- 
cza. ul. Spadzista 1, za gwałt (publiczny.

PRZEBITY NOŻEM. Olenklewicz Karol, wo­
źny Kasy chorych zam. na Błonie 42, doniósł 
policji, że wczoraj około godz. 10-tei będąc 
wezwany przez dyżurnego lekarza tejże kasy 
w ul. Tatarskie]. do usunięcia z 'lokaIlu awan­
turującego się Feliksa Verka-ufa, zam. Pod Dę- 
i>em 16. tenże przebi łdonoszącego nożem w 
lewy bok. Olenklewicz po zaopatrzeniu przez 
lekarza Kasy chorych pozostawiony został w le­
czeniu domowem.

CELEM U-MORZENNIA w'zaj"emnych nieporo­
zumień rachunkowych po 10 zł. złożyli na T. 
U. R. dr. Henryk Mhiler, i St. Gącecki.

GIEŁDA.
Kurs dolara w obrocie prywatnym wynosił 

dziś rano 8.91 i pół.

WARSZAWA. 8. października, (teł. wł.) — 
Łódzki „Głos poranny” a za n6m inne pisma po­
dały „senzacyjną” wiadomość o toczących się 
jakoby rokowaniach między lewicą polską zwła­
szcza przedstawicielami PPS. a obozem rządzą­
cym. które mają doprowadzić do porozumienia. 
Wyrazem tego porozumienia miałoby być utwo­
rzenie rządu narodowego pod hasłem ratowania 
sytuacji gospodarczej. Porozumienie miałoby 
nastąpić za cenę odroczenia procesu brzeskiego 
1 innych ustępstw.

Z autorytatywnei strony donoszą nam. że 
wszystkie te pogłoski są zmyślone, żadne roz­
mowy się me toczą, i niewiadomo komu zależy 
na ich rozsiewaniu.

LOTNICZKI POLSKIE PRZYLECIAŁY DO 
WARSZAWY.

WARSZAWA. 8. października, (teł. wł.) — 
Lotmczki polskie, które w dniu 5. b. m. w dro­
dze z Grodna do Warszawy, lądowały przy- 
tnusowto z powodu mgły pod Szepietowem wy­
startowały wczorai do Warszawy. Mianowicie 
p. Olszewska wylądowała na lotnisku warszaws- 
kiem o godz. 12-tei w południe. p. Sikorzanka 
o godz. 14. 1

Dalsza trasa raidu odbędzie się na drodze 
Warszawa — Toruń — Grudziądz — Puck łub 
Gdynia — Poznań — Częstochowa — Kraków 
— Katowice.

Komunikaty.
KOMITET DZIELNICOWY PPS. Zielona — 

Łyczaków. W czwartek, dnia 8. października 
b. r. o godz. 7-mej wieczorem odbędzie .się 
w sali Związku Kaflarzy. ul. Zielona 7, ogólne 
zebranie wszystkich członków dizielnicy. Na 
porządku dziennym, sprawy bardzo ważne, obe­
cność wszystkich członków obowiązkowa.

J. Mokrzycki, przewodniczący.
LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZ. TUR. 

Dziś. tj. w czwartek 8. bm. odbędzie się w lo­
kalu własnym o godz. 19.30 (7-ma 'wlecz.) po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego'.

Prezydium.
ZEBRANIE Związku Pań Domu i pogadan­

ka o konserwowaniu i przechowywaniu pro­
duktów odbędzie się w piątek. 9. października 
o godzinie 17-tej w sali wykładowe i Gazowni 
Miejskiej. i

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka“ .
CASINO: „Madame Satan” Cecll B. de Mil-

lea.
CHIMERA: „Neapol śpiewające miasto” z 

Janem Kiepurą.
COLOSSEUM: Nieczynny.
GRAŻYNA: „Porucznik Armand” z Ramo- 

netn Novarro.
KOPERNIK: „Wesoły porucznik” w roli gł. 

Maurice Chevałier.
LEW: „Dziesięciu z Pawiaka” .
LUNA: „Romans na Rio Grandę” oraz ko-

IT16Cll3  i
MARYSIEŃKA: „Wesoły porucznik” w r. g. 

Maurice Chevalier.
MIRAŻ: Marlena Dittneh i Emil Jannings. 
OAZA: „Król żebraków”
PAŁACE: „Dawid Golder” i natnoWsze tygo­

dniki Foxa.
PAN: „Monte Carło”,  Ernst Lubicz i Janette 

Macdonald.
PASAŻ: „Za grzechy brata” .
PROMIEŃ: „Magdalena” .
SŁOŃCE: „Hrabia Monte Chrlsto” 2 ser je 

razem.
STYLOWY: „Adiutant cara” oraz dźwię­

kowa komedja.
UCIECHA: „Carlo Albim w aucie pancer- 

nem” oraz „Ciernie losu” .

Awantura szajki złodziejskiej
w  sali sądow ej.

WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.). Przed 
tutejszym sądem okręgowym odpowiadała 
wczoraj szajka niebezpiecznych bandytów, 
składająca się z 13 osób, która dłuższy 
czas grasowała na Śląsku, robiąc tvy,cieczki 
i do innych województw. — Członkowie 
szajki mają na sumieniu szereg rabunków 
dokonanych z bronią w ręku, między in. 
napady na stację kolejową w Kosztowach, 
gdzie po sterroryzowaniu personelu zra­
bowano kilka tysięcy złotych. Szajka re­
krutowała się w części z rozbitej bandy 
głośnego złoczyńcy, Stolorza. W czasie 
dzisiejszej rozprawy, dochodziło do awan­
tur. bowiem oskarżeni chcąc wywołać na 
sali popłoch i dzięki temu się wymknąć, 
urządzili między sobą pozorne bójki, a 
także symulowali ataki szału i t. p. Po-

nadto zachowywali się w niezwykle bez­
czelny sposób, naruszając powagę sądu. 
Wobe-c powyższego trybunał zarządził u- 
sLuniecie z sali sądowej do cel tych oskar­
żonych, którzy się awanturowali. W wyni­
ku rozprawy sądowej 10 członków szajki 
skazano łącznie na 36 lat ciężkiego więzie­
nia. Trzy osoby zostały uwolnione od wi­
ny i kary. Herszt szajki, bandyta Kraw­
czyński Jan, były żołnierz rosyjski, prze­
bywający w Czasie wojny w niewoli nie: 
hiieckiej na Śląsku1 i który w Polsce pozo­
stał, dostał 15 lat ciężkiego więzienia, — 
wszyscy oskarżeni byli już karani przez 
sady polskie za kradżieźe i rabunki. Roz­
prawie przysłuchiwała się liczna publicz­
ność, zwłaszcza reprezentowane były licz­
nie męty społeczne.

Tajemnica zatnon
Dnia 10. czerwca 1931 znaleziono na brze­

gu morskim wyspy Bornholm. w Danii, nagje 
zwłoki kobiece w wieku 25 — 30 lat. 160 cny. 
wysokie, włosy czarne lub ciemno- blond. Z 
wyglądu [zębów, bóg 1 rąk (starannie.pielęgno­
wane). wynika że kobieta ta pracą ciężką się 
nie zajmowała. Zwłoki leżały przez parę mie­
sięcy w wodzie.

Zachodzi podejrzenie, że popełniono morder-

dowaiie j kobiety.
stwo pa t|e seksualnem. ora.z, że kobieta ta 
jest .cudzoziemką którą w czasie jazdy okrętem 
zamordowano, poczem zwłoki wrzucono do mo­
rza. . 1 f

Osoby, które posiadają jakiekolwiek w tym 
kierunku wiadomości, zechcą się zgłosić w 
Wydz. śledczym PP. m. Lwowa, w celu stwier­
dzenia tożsamości osoby.

Proces komunisty!
Wczorai rozegrał się proces przeciw 5-citi 

oskarżonym o zbrodnię zdrady stanu przez wy­
głoszenie przemówienia w czasie zebrania ko­
munistów w dniu 1. maja na Walach Hetmań­
skich. ' 1

Na ławie oskarżonych zasiedli: Herz Span- 
dórfer. lat 21 student politechniki. Paweł Ei­
senstein false Kornberg lat 22 student Foli-

:zny we Lwowie.
techniki, Izrael H orszowski, lat 25. student Po­
litechniki. Józef Paździar, lat 21, tokarz meta­
lowy, oraz Mikołaj Prystaj, robotni krzeźbiarski.

Po zeznaniach oskarżonych nastąpiło przesłu­
chanie świadków oskarżenia. Dziś nastąpi wyrok.

Trybunałowi przewodniczy r. Tertil oskarża 
prok. Mimasowicz, bronią adlwokaci dr. A kser, 
dr. Szewczak, dr. Heilpern i dr. WeinsafŁ

Kapitaliści amer
WASZYNGTON, 8. 10. (PAT). W 

Białym Domu odbyła się pod przewodnic­
twem prezydenta Hoovera konferencja, 
w której wzięli udział wyżsi urzędnicy, 
bankierzy, senatorowie i działacze poli­
tyczni. Wedle wiadomości Hoover zapro­
ponował utworzenie specjalnego towarzy­
stwa kredytowego z kapitałem 500 miljo-

ykańscy radzę...
nów dolarów, które byłoby upoważnione' 
do udzielania pożyczek wszelkiego rodza­
ju instytucjom. Na konferencji poruszono 
krótko sprawę wniosku rozszerzenia mora- 
torjum na zobowiązania między państwa­
mi, lecz nie była czyniona żadna próba 
zawarcia w tej sprawie porozumienia.

SlMlIISllO I
WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.). Przy 

ul. Pańskiej 28, w mieszkaniu matki swej, 
Ruchli Baumgeldowej, ‘właścicielki wy­
twórni wód mineralnych, 34-letni Moszek 
Baumgold (Falenica), zegarmistrz, oraz 
•właściciel owocarni (Graniczna 16), usi­
łował otruć się gazem świetlnym. Zamach 
samobójczy został jednak udaremniony 
przez żonę, która na czas wezwała lekarza 
Pogotowia. — Nieprzytomnego desperata 
przewieziono do szpitala na Czystem. — 
Według wyjaśnień matki, powodem tar­
gnięcia się na życie, był fatalny stan inte­
resów kupca, który nie miał pieniędzy

i  tle Irrosu.
na opłacenie komornego i na kupno to­
waru.

Samobójstwo komunisty 
w areszcie.

WARSZAWA. 8. października, (tel. wł.) — 
W areszcie policyjnym w Rakow;e popełnił sa­
mobójstwo przez po wieszenie się 23- letni No ja 
Bot winnik. '

Botwiniuk w ubiegłym miesiącu zbiegł do 
Sowietów gdzie został aresztowany przez miń- 
fkie GPUt i z pibwrotom przerzucony fna teren 
Polski. W Polsce z kolei aresztowa łgo patrol 
KOP-u. [ Wlsobotę Botwiniuka przekazano wła­
dzom połlcymym w RakowUe i (p*s|adzono czasowo 
w areszcie centralnym.

Botwiniuk w celi odebrał sobie życie. Zna­
leziono go wiszącego na stryczku, który zrobił 
z szelek. , i

ZE S P O R T U .
MISTRZOSTWA W HAZENIE. w

RKS. — DROR 5:2 (2:1). Rozegrane w dniu 
wczorajszym zawody pomiędzy powyższemi dru­
żynami zakończyły się zwycięstwem drużyny ro­
botniczej, która przeważała przez cały czas za­
wodów.

Bramki uzyskała Zeiwakówna cztery l ie- 
dna samobójcza, dla Droru obie bramki padły 
z rzutów karnych.

Sędziował p. Wójcik.
SOKÓŁ — DROR 3:2 (1:1).
STRZELEC — SOKÓŁ 5:1. Drużyna Strzelca 

niezadowolona z orzeczeń sędziego zeszła w 
drugiej połowie z boiska wnosząc protest do 
Związku.

Tabela po dotychczasowych rozgrywkach 
przedstawia się następująco:

1) RKS. gier 3. pkt 5, st. br. 13:8. 2) So­
kół g. 2 pkt 4, st. br. 13:2, 3) Dror g. Sj/jokt. 
2, 4) Strzelec, 5) Lechia.

SLĄSK — LWÓW.
Międzymiastowe spotkanie między reprezen­

tacjami tych miast odbędzie się w niedzielę 11. 
bm. o godz. ll-te | na boisku Cytadeli. Reprezen­
tacja Lwowa składać się będzie z graczy Po­
goni. Zawrody powyższe poprzedzi spotkanie o 
mistrzostwo w Hazeme Strzelec — RKS.

O MISTRZOSTWO LIGI 
odbędą się jedynie dwa spotkania ze względu 
na mecz Belg ja — Polska.

We Lwowie gra Lech ja z Ruchem. na 
boisku 40 pp; o godz. 3. pop-, zaś w Poznaniu 
gra Warta z Czarnymi.

W Jugosławii - zamarzł Ba śmierć.
SPLIT, 8. 10. Wielkie zawieje śnieżne 

jakie szalały w okolicach Splitu w dniach 
ostatnich, wywołały niezwykły wypadek. 
Zamarzł mianowicie w pobliżu Liwna wie­
śniak wriaz z parą koni, powracający przez 
las do nomu w czasie silnej zawiei śnież­
nej, która zatrzymała go w drodze.

Polska Ajedcja Telegraficzna, podając 
tę wiadomość, napisała, że zaszedł „nie­
powetowany” wypadek. — Dlaczego ten 
smutny wypadek według P. A. T. jest 
niepowetowany — to pozostanie tajemnicą 
tej Ajencji — jak niewytłumaczalne dla 
ogółu są szerokie informacje P. A. T, 
z dziedziny wydarzeń w Patagonji, Hon­
durasie, na wyspach Hawajskich i t. dl 
Chyba, że są to rzdczy najważniejsze na 
świetie !i

P ien n n p  S i n i  Iflo ij!

fileta handlarzy latlolylów.
KALKUTA. 8. października. (Pat.) Policja 

wykryła bandę przemytników narkotyków, do 
której należało wielu Europejczyków. Chińczy­
ków 1 Japończyków. 52 członków bandy aresz' 
towa.no. Przemytnicy porozumiewali się przy 
pomocy tajemniczych, znaków i tajnych szyf­
rów. Rewizja, przeprowadzona w zakonspirowa­
nych lokalach doprowadziła do wykrycia olbrzy­
miej ilości kokainy opium, oraz broni palnej. 
Fakt wykrycia bandy, oraz dokonana rewizja, 
wywołała w Kalkucie poważne zaburzenia. w 
czasie których zamordowano denuncjatorów.

S i l i i  i t o t ó  i i o i .
LUBLINN, w październiku.

We wsi Górki. pow. włodawskiego. Krupka 
Grzegorz, w czasie młócenia zlroża, został po­
chwycony przez walce młocarni i uległ połama­
niu nóg wskutek czego, po upływie 30 min. 
zmarł.

We wsi Chlewiska, pow. siedleckiego. O- 
kroi Kazimierz, sekwestrator magistratu w 
Siedlcach, wystrzałem z rewolweru zabił swoją 
kochankę Tarkowską Helenę lat 18, poczem 
sam odebrał sobie życie. Okroi podobno zdeftau- 
tiował 1.100 zł. z podatków'.

W osadzie Leśna- Lipniak pow. lubartow­
skiego. Barszcz Jan, wystrzałem z dubeltóvyki, 
na polu dokonał zabójstwa Wojnarowskiego Jana 
Przyczyny zabójstwa narazie nieustalone.

W folwarku Szaroty gm. Ruchna. pow. 
Węgrowskiego, wskutek wynikłe! sprzeczki zo­
stał uerzony kijem trzykrotnie w gtowę Kutaska 
Władysław przez Chojeckiego Jana. Kutaska zo­
stał przewieziony do szpitala, gdzie nie odzys­
kawszy przytomności, zmarł.

We wsi Witułin, pow. konstantynowskiego 
w* czasie sprzeczki w stanie nietrzeźwym, zo­
stał uderzony nożem, czy bagnetem, plutonowy 
Sulima Marian, który w przeciągu godziny cza­
su zmarł. Sprawców zabójstwa aresztowano.

Program radiowy
PIĄTEK, 9. października. ’

11.58. Sygnał czasu i heinał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Koncert z płyt gramofonowych.
15.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.05. Komunikat gospodarczy.
15.15. Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych.
15.25. Odczyt z cyklu dla nauczycieli ^Książka 

a wiedza” wygł. p. Tadeusz Pini. (Tr. na 
wszystkie stacie.

15.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. „Dlaczego chłopcy się biją” ? wygłosi wi­

zytator J. Ostrowski.
16.40. Audycja dla chorych w opr. ks. Michała 

Rękasa.
17.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Witaminy” wygł. dr. B. Skarżyński: 
17.35. Koncert orkiestry 19. pp. pod tiyr. kpi,

Knysaka. W przerwie , „Przegląd gospodar­
czy” w opr. p. M. Stawińskiego.

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień nast.

19.15. Skrzynka poczt, techniczna w opr. p. inż, 
J. Mińskiego.

19.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.45, Prasowy Dziennik Rad jo wy.
20.00. Pogadanka muzyczna.
20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii warsz. 

w' wykonaniu orkiestry fiłharmonicznei pod 
dyr. Wal. Bierdiajewa, i Nathan Mijstein 
(skrzypce).
W przerwie Kwadrans literacki.
Po koncercie komunikaty, następnie do g. 
24. muzyka lekka 1 taneczna z Warszawy.

O G l o S Z E m f l
F irm a

A L F O N S  UWIERA
P la c  H a lick i 14

poleca po bajeczn ie  n iskich  cenach w sze l­
k iego rodzaju  tow ary  b ław atne  i sukna 
m ęskie jeszcze  k r ó t k i  c z a s  z pow odu

likw idacji. 7l t

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych,
kosmetyki lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollux, masaż* 
elektr. epalacja i. t  p.

MAGISTRAT KRÓL. STOL. M. LWOWA.
WYDZIAŁ I.

L. 8767—1 -  31.
Wfct Lwowie. dnia 2. października 1931.

OGŁOSZENIE.
Magistrat król. stół. m. Lwowa. ogłasza 

przetarg na dostawcę zimowych ubrań i płaszczy 
dla niższych funkcjonariuszów Magistratu.

Szczegółowe ogłoszenie w urzędował „Ga- 
zeecie Lwowskiej” Nr. 232 z dnia 8. paździer­
nika 1931.

Prezydent król. stół. jm. Lwowa
i i (w. z. ' i

715______________FRANCISZEK IRZYK. w. r.
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko­

wą. na nazwisko Fiałkowski Wiktor, wydaną 
przez PKU. Lwów — miasto, oraz dowód 
osobisty, wydany przez Magistrat m. Lwowa.
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